
JARMARK BOŻONARODZENIOWY WE WROCŁAWIU 

Jarmark Bożonarodzeniowy we Wrocławiu jest jedną z największych atrakcji w mieście w 

okresie świątecznym. Tradycja organizowania jarmarku jest dość wiekowa i przywędrowała do 

Polski z Niemiec. Pierwszy jarmark został zorganizowany we Wrocławiu, kiedy miasto było 

jeszcze niemieckie i nazywało się Breslau. Dzisiaj, chociaż miasto leży po polskiej stronie 

granic, tradycja organizowania jarmarku powróciła. 

Uważa się, że tradycja jarmarków świątecznych ma swoje korzenie w niemieckojęzycznych 

krajach i sięga średniowiecza. Według źródeł historycznych, pierwsze jarmarki były 

zorganizowane już w XIII-XIV wieku. Na przykład, pierwszy jarmark w Monachium miał 

miejsce w 1310 roku, we Frankfurcie w 1393, w Dreźnie w 1434, a w Wiedniu w 1298! 

Wrocławski jarmark jest niewiele młodszy. Już pięć wieków temu, Bartłomiej Stein, znany 

geograf i kronikarz, pisał że jarmark we Wrocławiu jest jednym z największych w okolicy. 

Jarmark Bożonarodzeniowy oferował wiele produktów. Według historycznych zapisków, 

można było na nim zakupić ryby ze Skandynawii, chleb i bułeczki wypiekane z mleka i masła, 

które były w tamtych czasach rarytasem, jak i rękawiczki, czapki, czy rajtuzy. Najsłynniejsze 

były jednak lokalne słodycze. Na jarmark przyjeżdżali sprzedawcy z innych krajów, na 

przykład z Łotwy, Rosji, czy z Polski. 

W 1865 roku, jeden z dziennikarzy napisał, że wrocławski jarmark był tak popularny, że 

populacja Wrocławia podwajała się z jego powodu w okresie świątecznym. Podobno tak wiele 

osób przybywało do miasta, że nie sposób było się po nim poruszać z powodu przybyszy. Co 

więcej, większość zakupionych produktów były wysyłana gdzie indziej, co kończyło się 

blokadą poczty oraz kolei. 

Niestety, w 1897 roku cały jarmark został zniszczony przez pożar. Uważa się, że ogień zaczął 

się na jednym ze straganów, na którym wybuchła lampa naftowa. Wszyscy miejscy strażacy 

walczyli z pożarem, ale niestety nie udało im się uratować jarmarku. Niektórzy stracili w ogniu 

cały swój dobytek. Jarmark odrodził się we Wrocławiu w 1904, ale w innym miejscu – w 

okolicach dzisiejszego placu Nowy Targ. 

Po tym jak Wrocław stał się polski w 1945 roku, jarmarki przestały być organizowane. 

Pierwszy polski jarmark bożonarodzeniowy miał miejsce we Wrocławiu dopiero w 2008 roku! 

Od tamtego czasu, jarmarki są organizowane co roku. Tradycja została wskrzeszona do życia 

– i wydaje się, że z niemałym sukcesem. W 2016 roku, wrocławski jarmark został uznany za 

jeden z pięciu najpiękniejszych w Europie! Co roku jarmark jest coraz większy, trwa coraz 

dłużej i przyciąga coraz więcej mieszkańców i turystów. 

Na tych, którzy zdecydują się odwiedzić jarmark, czeka ogrom atrakcji. Można się zaopatrzyć 

w niewiarygodne ilości słodyczy, od lokalnie wypiekanych pierników czy ręcznie robionych 

lizaków, przez hiszpańskie churros, aż po tradycyjne, węgierskie kurtoszkołacze. Na amatorów 

bardziej wytrawnych smaków czekają oscypki podawane na gorąco z żurawiną, grillowane 

kiełbaski, czy bigos. Ogromną popularnością cieszy się także grzaniec, który można wypić ze 



specjalnych kubków, siedząc na najwyższym piętrze punktu widokowego zbudowanego 

specjalnie z okazji jarmarku.  

Jarmark to nie tylko jedzenie i picie, można na nim spotkać także mnóstwo stoisk z tradycyjnym 

rękodziełem, nie tylko lokalnym. Na jarmark przyjeżdżają handlarze i rzemieślnicy z różnych 

krajów, w tym z Niemiec, Litwy, czy Ukrainy. Można wypatrzeć stragany z tradycyjnymi 

litewskimi alkoholami, z lokalnie zbieranym miodem, ręcznie robionymi naczyniami czy 

ozdobami świątecznymi, ukraińskimi wyrobami, oryginalną biżuterią, czy pięknie 

udekorowanymi piernikami wrocławskimi. Niektóre stragany odwołują się nawet do tych z 

dawnych czasów, jak na przykład ten prowadzony przez kowala. 

Mnóstwo atrakcji czeka także na dzieci. Co roku na jarmarku pojawia się teatrzyk, w którym 

można zobaczyć słynne bajki, takie jak „Czerwony Kapturek”, „Pinokio”, czy „Królewna 

Śnieżka”. Jest także karuzela, a obok niej Święty Mikołaj i jego renifery. Wreszcie, jest też 

scena, na której lokalne zespoły śpiewają kolędy, zapraszając wszystkich do przyłączenia się 

do nich. 

Nikt nie może się oprzeć magii wrocławskiego jarmarku, nawet superbohaterowie! 

 

 

 

 


